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OGŁOSZENIA
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20. kop.

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne i małe ogłosze­
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają -się.

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 

i 8-ej rano do 8-ej wiecz., w nie­
dziele i święta od 10 do Iz poł.

Poniedz:
Wtorek.:
Środa:
Czwartek: Anny Matki N. M. f.

Czwartek.

= Doszła nas wczoraj wiadomość o nagłym zgo­
nie ś. p. Władysława Czerniejewskiego, właściciela 
dóbr Mianowo i Jabłonowo w czyżewskiem. Zmarły 
wysoce był ceniony zarówno w gronie współobywa- 
teli-sąsiadów, jak i w szerokich kołach naszego "mia­
sta. Zgasł w sile wieku, bo w 54-ym roku życia. 
Zwłoki pochowane będą w grobowcu w majątku ro­
dzinnym Czarnowem Spokój jego popiołom!...

Wschód słońca o godzinie 3-ej minut 57
Zachód „ „ 8-ej „ 13
Długość dnia godzin 16 „ 16
Ubyło 0 , 18

Wschód księżyca o godzinie 1 minut 53 w. 
Zachód „ „ 11 , 55 w.
Wysokość wody na Wiśle st. 3 c. 1 (st. 3 c. 3) 
Dziś o godzinie 4-ej zrana ciepła 13°.

Redakcja, Administracja i lirukarnia: Plac Teatralny nr. «>. — Telefon Hedakcji 2(i8. — Telefon adminlstr. .511. 
Łodzi kantor własny. Piotrkowska 1I2S1, telefonu nr. 313. Ogłoszenia do ..Murjera Warszawskiego"' między 

innymi przyjmują: Ajencja Marasa w Paryżu. Uudolf Mosse, Maasenstein i Togier A. G., tudzież wszystkie 
pierwszorzędne biura anonsowe za granicą.

= Z teatru i muzyki.
. * Ciesząca się stałem powodzeniem niedawno wzno­

wiona komedja Scribego i Legouve „Walka kobiet”, 
dana będzie dziś w teatrze Letnim z udziałem pań: 
Ludowej, Czakówny, oraz pp. Rapackiego, Nowi­
ckiego i Wolskiego w rolach głównych.

Widowisko zakończy wyborna komedia Dobrzań­
skiego „Złoty cielec”, w której p. Frenkiel wystąpi 

i po raz ostatni przed wyjazdem na urlop.
■= Podróż, artystyczna.
Stanisław Barcewicz, bawiący obecnie we Lwowie, 

zachęcony powodzeniem zeszłorocznych koncertów 
w zdrojowiskach galicyjskich, koncertować tam bę­
dzie i w r. b.

Podróż artystyczną rozpocznie Barcewicz od Iwo­
nicza, gdzie koncert odbędzie się d. 25-go b. m., na- 

I stępuie wystąpi w Krynicy d. 27-go b. m., w Szcza­
wnicy d. 1-go sierpnia i Zakopanem d. 8-go sierpnia.

W wycieczce artystycznej towarzyszyć będzie jako 
deklamatorka, jedna z najlepszych artystek seeny 
krakowskiej, panna Tekla TrapszóWna.

Po- powrocie z zagranicy Barcewicz ma koncerto­
wać w Ciechocinku d. 18-go sierpnia, wt Nałęczowie 
d. 20-go tegoż miesiąca i w Druskienikaeh d. 23-go 
sierpnia.
= Do Finland] i. 4
P. Stanisław Bełza, znany podróżnik i autor już 

kilku tomów z zapałem pisanych, w tych dniach wy­
jeżdża na kilka tygodni do Finlandji.

Zamiarem p. P. jest zwiedzić ciekawy i malowni­
czy ten kraj, by następnie wrażeniami swemi podzie­
lić się z szerszym ogółem.
= Na Wełtawie.
Od jednego z wioślarzy warszawskich, którzy byli 

obecni na regatach niedzielnych, p. A. Kry., otrzymu- 
j emy pismo następujące:

„Zaraz po naszym przyjeździe i ukazaniu się wzmia­
nek w dziennikach poczęto składać nam wizyty i pro­
pozycje przewodnictwa dla oglądania miasta.

Liczne ogniska sportu, zamknięte w sobie, zlały 
się w jedno towarzystwo, prześcigając się w usiło­
waniach zabawienia nas i uczynienia pobytu przy­
jemnym.

Same regaty, zagłuszone przyjazdem warszaw­
skich gości, ześrodkowały się głównie w biegu kon­
kurencyjnym „Warszawy” z Klubem czeskich atle­
tów z Raudnic oraz klubem niemieckim „Regata”.

Radość wśród czechów była olbrzymią, gdy łódź 
warszawska z wioślarzami pp. Zdzienieckim, Ku­
delskim, Sierawskim i Rudlickim od samego startu 
siłą swą i pewnością poruszeń, trzymała się na 
przedzie; żadne wysiłki dwóch innych klubów na 
przestrzeni 2,000 metrów nie mogły ich wyprze­
dzić.

Lecz na torze zaczął się luk rzeki i specjalny 
wir, spowodowany umocowaniem brzegów, który 
ominąć był w możności tylko miejscowy sternik, 
postawił tamę energji i zręczności. _

Z tego powodu łódź warszawska nadkładając 
drogi przybyła do mety, wyprzedzona przez klub 
atletów o pół długości. . , .

Komisja regatowa z największych sportowych 
powag złożona* przyznała jednogłośnie medal srebr- 
ny warszawskiej osadzie równoznaczny z pierwszą 
nao-roda trudno bowiem było” jak orzekła w swoim 
protokule „o więcej dowodów sportowej przewagi 
i faktycznego zwycięstwa wobec przeszkód niezna-
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Wincentego a Paulo. 
fJVek: Czesława W. i EljaszaP.
pobota; Praksedy P., i Danieli.

‘ydziela: Marji Magdaleny.

*= Nov:, wr. pisze: Jak wiadomo, od r. 1895-go lo­
dowanie pożyczki premjowcj (pierwszej wewnętrznej) 
odbywać się będzie raz do roku w styczniu. Wobec 
tego uważamy za pożyteczne przytoczyć niektóre da- 

o przebiega amortyzacji za ubiegłe trzydziestolecie, 
liczby wypuszczonych w ilości miljona biletów na 

dhinę nominalną 100,000,000 rs. zamortyzowano do 
?: 13-go Iipca r. b. 3,870 seryj, wynoszących 193,500 
fletów. W d. 13-ym Iipca zamortyzowano jeszcze 
€‘>500 biletów, czyli że w obiegu znajduje się 801,000 i 
®7-tuk premjówek. Oprócz wypłaty procentów od po- [ 
byczki i amortyzacji pomiędzy właścicielami pre- 
^Jówek w ciągu 30 lat rozegrano 36 miijonów rs.

dacie d. 13-go stycznia r. b. w kasie skarbu znaj- 
a°Wało się nieodebranych dotychczas 250 wygranych 
Pa sumę 265,000 rs. Pozostałe bilety zamortyzowane 

. ^dą w ciągu następnych lat 30.
' ^ec*ług zamieszczonego w Warsz. Dnieicn. 
•sprawozdania z przebiegu u nas epidemji cholery, • 
I !*• 16-ym Iipca: do szpitala Dzieciątka Jezus przy- 
Jyło 5 nowych chorych, zmarło 5 i" pozostało cho- 
yeh 40; do. szpitala na Pradze przybyło 13, zmarło 

wyzdrowiał 1 i pozostało chorych 16. Z liczby 
“°WQ.pizybyłych chorych jeden pochodzi z Pelcowi- 
■ny,17 zaś z Warszawy, a mianowicie: po jednym 
‘ ul’c Solec nr. 43, Podwale nr. 15, Marszałkowskiej 

1’lacu Muranoąvskiego nr. 15, Brukowej nr. 30, I ---------x o- • r-v*.....ołomińskiej nr. 14, Skaryszewskiej nr. 1, "Peters- I skiego rz. ,r. st Simonienko wyjechał Cesarstwa, 
’urskiej nr. 3, trzej z domów nr. H, 12 i 211 z ul. 
-■ąbkowskiej, trzej z domów nr. 44, 33 i 1 z ul. Tar-

biiona słowiańskie: Dziś Wodzisława, jutro Czesława św. 
yft/roniad:enia: Posiedzenie członków wydziału ochron To­
warzystwa dobroczynności. (Gmach Towarzystwa przy ulicy 
>r. .'Prze6m.—54 po południu.)—Posiedzenie członków pier- 
hSzej stałej komisji teorji ogrodnictwa i nauk przyrodniczych 

“tecniczych Towarzystwa ogrodniczego. (Lokal Towaizy- 
Chmielna, 14—7| wieczorem.)

ha z cyrkułu praskiego. (Plac przy ulicy Szerokiej
t radze—w godzinach rannych.)

stale: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych, 
j^ofcai Towarzystwa przy ulicy Krakowskie-Przedmie.ście ,K» 
$z~~od ló-ej ziana do 4-ej po południu.) — Wystawa obra- 
Pw Krywulta. (Lokal wystawy w hotelu Europejskim— 

10-ej zrana do 8-ej wieczorem.)—Wystawa obrazów spół- 
< nialaizy i rzeźbiarzy. (Lokal wystawy przy ulicy Nowy- 
. ,*at 27—od 10-ej zrana do 7’/a wieczorem.)— Wystawa
fteb j wzorów przemysłu fabrycznego i rękodzielniczego 
gajowego. (Lokal wystawy w gmachu Muzeum przemysłu 

rolnictwa przy ulicy Krakowskio-Przedmieście 5&. 66—co- 
‘jennie od 10-ej zrana do 4-ej po południu, w niedziele 

dj? i święta od 12—4-ej popołudniu. Wejście bezpłatne.)— 
ystawa Muzeum izemicshiiczego. (Lokal wystawy w gma- ' 

t,’1 Muzeum przemysłu i lolnictwa przy ulicy Krakowskie- ( 
^‘Wdmieście M C6—codziennie od 10-ej zrana do 4-ej po i 
Jołudniu, .dla rzemieślników od 7—9-ej wieczorem, w nie- I 
fetele zaś i święta od 10-ej zrana do 4-ej po południu.)— I 
y ;> stawa etnograficzna. (Lokal wystawy przy ulicy Wiej- [ 

8*iój M 18, dom hr. Branickiego—od 10-ej zrana do 6-ej po ■ 
Jpłuduiu.) — Wystawa starożytności. (Królewska 1, róg I 

-Przedm.—od 10-ej zrana do 6-ej popołudniu. Wej- 
tc>e kop. 15.) I
, koncerty: Koncert orkiestry pod dyrekcją Adolfa Sonnenfel- i 

(Ogród Towarzystwa ogrodniczego przy ulicy Bagateli— I 
wieczorem.)
teatry: Letni: dziś .Walka kobiet" (komedja) oraz „Złoty ' 

Jelec” (komedja); jutro „Poskromienie złośnicy" (komedja);—
Wy; dziś „Sztygar" (operetka—z udziałem panny Klęmen- i 

Itey Czosnowskiej); jutro „Sztygar” (operetka). (8 wieczorem.) \ 
. teatrzyki: Bellevue: dziś „Oj! dragoni! dragoni!” (kroto- l 
“Vvilaji; jutro „Oj! dragoni! dragoni!” (krotochwiTa);— E1 d o - l 
*d o:-(kiś "jjżjycię Starego Miasta” (melodramat); jutro 

’■^(iejię Starego Miasta’(melodramat); — Wodewil: dziś . 
"p ybomy kawał” (krotoehwila); jutro „Wyborny kawał” ; 
ikrotochwila). (8 wieczorem.)

l^mlard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania 
^zastawy znajduje się na dzień dzisiejszy 25916 rs. 98 kop. 
V ożyczki wydawano będą od 9—12-ej przed południem; pro- 
'0,igata walorów i wykupy uskuteczniają się od 9-ej zrana ' 
2° 2-ęj po południu i od 4—6-ej po południu.)

gowej, dwaj z domu nr. 25 i jeden z domu nr. 20 
z ul. Moskiewskiej. W obrębie gubernji radomskiej 
w d. 11-ym Iipca: we wsi Przybyszewie zachorował 
1, pozostało chorych 5; we wsi Kruszęweu pozostało 
5 chorych; w mieście Końskich zmarł 1 i pozostał 1 
chory; w mieście Przedborzu zachorowało osób 6, 
zmarło 6, wyzdrowiały 3 i pozostało 6 chorych; w o- 
sadzie Wierzbicy pozostało chorych 4; we wsi Bia­
łobrzegach zachorowała 1 osoba, zmarła 1, wyzdro­
wiały 4 i pozostało chorych 13; wmieście Staszowie 
zachorowało osób 4, zmarły 4, pozostało chorych 12 
i we wsi Rytwianach zachorowało osób 3, zmarła 1, 
wyzdrowiała 1 i pozostał 1 chory.
= Władze za pośrednictwem urzędów powiato­

wych rozesłały wójtom gmin postanowienie, doty­
czące wynagrodzenia strat, wynikających z powodu 
palenia odzieży i ruchomości w domach, dotkniętych 
epidemją. . ' ’

• = Na miejsce zmarłego członka dozoru kościelne- 
[ go parafji Najświętszej Marji Panny, ś. p. Juljana 
i Bogdańskiego, powołano obywatela tutejszego, p. Se­

weryna Niedzielskiego.
i = Na wniosek konsystorza katolickiego, dwie 
i neofitki, które przyjęły wiarę chrześcijańską, otrzy- 
! mają wsparcia z kapitału kateł umenów, jedna rs. 20, 
i druga rs. 15.

= Magistrat przesłał urzędowi starszych zgroma­
dzenia zegarmistrzów prośby wdów no zegarmi

: strzach z dokumentami, dla zaopiniowania, o ile 
kwalifikują się do otrzymania rocznego wsparcia

1 z procentu od kapitału na ten cel legowanego przez 
i ś. p. Teklę Swiergoeką. W r. b. wyznaczono sześć
■ wsparć ]io rs. 80 dla 6-iu wdów lub rodzin, pozosta­

łych po podupadłych zegarmistrzach.
i. . e= Wczoraj, o.godz. 12-ej w południe odbyła się 
i w sali magistratu tutejszego licytacja na urządzenie

bruku drewnianego na części Nowego Światu, od ul.
i Wareckiej do Chmielnej. ’ Do licytacji stanęli pp. F.

■ Stępiński i Pauli, przedstawiciel petersburskiego To- 
| warzystwa bruków ulepszonych. Ze złożonych na

piśmie deklaracyj, niższą okazała się oferta pana S., 
który od sumy ogólnej odstępował 0-05.°/n, gdy prze­
ciwnik jego, który nadto w osobnem podaniu prosił 
magistrat o pewne ulgi co do niektórych warunków

[ przedsiębiorstwa, ustąpił tylko 0'040/n.^ Gdy jednak 
przy ustnym przetargu pan P- ustąpił jeszcze O-O2“/o

[ firma pana S. od dalszej licytacji odstąpiła.
=: Wychowaniec uniwersytetu warszawskiego, p.

i Zygmunt Poraziński, z mocy decyzji starszego preze-
j. sa izby sądowej tutejszej, mianowany kandydatem 
I. do posad sadowych przy sądzie okręgowym warszaw­

skim, starszy zaś kandydat do posad sądowych przy 
izbie sądowej, p. Karpiński, przeniesiony został do 
sądu okręgowego w Łomży.

I = Dotychczasowy pom. adwokata przysięgłego,
I p. Kazimierz Rossman, mianowany kandydatem do 

posad sądowych przy izbie sądowej warszawskiej, 
p. Leon Carewski zaś—dotychczasowy młodszy kan-

> dydat przy tejże izbie—starszym kandydatem przy 
warszawskim sądzie okręgowym.

= Czytamy w Słowie: „Naczelnik warszawskie­
go żandarmeryjno-policyjnego zarządu kolei, jene- 

. rał-major Frideriks, odjechał do Petersburga. Sły­
szeliśmy, że jen. Frideriks przenosi się na taką samą 
posadę do Finlandji, dotychczasowe zaś stanowisko 
jego zajmie pułkownik Siennicki.”

— Przełożoną sióstr miłosierdzia przy instytucie 
św. Kazimierza, jak donoszą Warsz. gub. wied., zo­
stała siostra Augustyna Sikorska.

~ Profesor zwyczajny uniwersytetu warszaw-

I zaś członek izby sądowej warszawskiej rz. r. st Ba- 
| nich Banich za granicę.
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Oddział nalewkowski straży ogniowej wyjechał 
około godz. 3-oj po południu na przedmieście Powązki, U 
w obozie pułku pułtuskiego odbyło się spalenie drzewa i’"

Jl

b.

1

zonemi.
.Nazwiska topielca dotychczas nie stwierdzony
— Za miasto.

n

D. 23-go

D. 19-go b.
n

D. 20-go b.

nych i odmiennej konstrukcji łodzi, z którą żeby 
się oswoić potrzeba było dłuższego czasu”.

Właściwy animusz wioślarzy czeskich wystąpił 
po regatach, na zebraniu wieczornem w hali klubu 
na wyspie strzeleckiej, gdzie bezustannie wśród toa­
stów grzmialo czeskie „nazdar”.

Panie oświadczyły nam, że „cały dzień modliły 
się” o nasze zwycięstwo.

Chyba to dosyć...”
t=: Loterja klasyczna.
W dalszym ciągu otrzymujemy wykaz kolektorów, 

Którzy świeżo losy otrzymali.
Tak więc sprzedawać będą losy loterji klasycznej: 

’ m. Kietlińska, Śliska 9, losów 20.
Iwanow, Agrykola dolna 27, lo­
sów 10.

m. Łomżyńska u Sternberg, Chmielna 
46, losów 20.
Dylkiewicz, Ogrodowa JV2 49, lo­
sów 40.
Pilar, Ogrodowa 49, losów 100. 
Dom starców gminy ewang.-augs- 
burskiej, Erywańska 2, losów 50.

m. Skokowska, Elektoralna A- 37, 
losów 990.

D. 24-go b. m. Sternberg, Pelgrin, Lebiediew i Je- 
rzykowska, Chmielna 47, losów 530.

Ogółem dotąd urząd loterji wydał 3,560 losów.
W dniu wczorajszym sprzedaż biletów loteryjnych 

była bardzo ograniczona.
Do zbytu u trzech kolektorek, których adresy po­

daliśmy w rannem wydaniu Kurjera, znajdowało się 
tylko 60 losów, nie podobna więc było zadowolnić 
żądania graczów, w zbitej i zwartej masie stojących 
pode drzw iami kolektorów.

Wszędzie panował ruch gorączkowy, każdy, cho­
ciaż pocił się jakby w łaźni, pragnął dostać choćby 
ćwiartkę losu do bram Fortuny,

Ztąd tłok i ścisk nie do opisania...
Od czytelników naszych otrzymujemy liczne zaża­

lenia na samowolne i nieusprawiedliwione postępo­
wanie niektórych kolektorów.

Tak np. w jednej kolekcie na dwie godziny przed 
czasem oznaczonym zebrała się spora ilość osób, pra­
gnących dostać bodaj ćwiartkę losu.

Każdy myślał, iż uda mu się nareszcie wyrwać 
upragniony bilet, czekał więc cierpliwie na pożądaną 
chwilę.

Aź tu naraz kolektor do połowy drzwi otwiera j 
i tonem stanowczym oświadcza, iż wszystkie bilety ■ 
już sprzedano.

Kiedy, gdzie, każdy pyta, skoro drzwiami, nad 
któremi widniał napis kolekty, przez dwie godziny 
nikt nie wchodził i nie wychodził?...

W innej jeszcze kolekcie spekulanci przebojem do­
stali się do mieszkania i w minutę losy rozkupili, co 
jednak nie przeszkadzało im po chwili sprzedawać 
ćwiartki po rs. 6.

Najlepiej zrobiła jedna z kolektorek, na drzwiach 
bowiem wywiesiła napis, iż z powodu choroby do­
piero dziś sprzedawać będzie bilety.

Powoli, z rozdaniem kilku tysięcy losów wszystko 
to ustąpi.

r=5 Otwarcie ul. Wróblej.
Prows dzoua od lat ośmiu sprawa otwarcia ul. Wró­

blej do ul. Foksal temi dniami pod wpływem przy­
jaznych okoliczności została załatwiona.

Wprawdzie nowo otwarte przedłużenie znajduje się 
w stanie arcypierwotnym, bez bruku, zawalone gru­
zami, bez latarni i mostków, gdy jednak w budżecie 
miejskim na r. b. istnieje odpowiednia pozycja na 
koszty urządzenia tejże ulicy, nie wątpimy, że sprawca 
ostatecznego uporządkowania jest kwestją niedługie­
go czasu.

Otworzenie dwóm zamkniętym i zacieśnionym ulicom 
Wróblej i Szczyglej przejścia przez Foksal do Nowe- 
fo-Swiatu, chwilowo odbiło się niekorzystnie na ul.

'oksal, zakłócając jej dotychczasowy spokój, zgieł­
kiem wcale nie pałacowej publiczności, ponieważ je­
dnak za przedłużeniem ul. Wróblej idzie zawarowa- 
na umową z miastem konieczność przejęcia na rzecz 
miasta części ul. !• oksal od Wróblej do Nowego- 
Światu, i zwrot właścicielom Foksalu lir. Zamoyskim, 
kosztów pierwotnego urządzenia ulicy, przeto pozo­
stała część w następstwie zyska niewątpliwie.

O ile wieść niesie, właściciele noszą'się z myślą do­
prowadzenia części ulicy między pałacami do stanu 
prawdziwie europejskiego komfortu.

<= Gimnastyka bezpłatna.
Dyrektor zakładów gimnastycznych w Warsza­

wie, p. Marjan Olszewski, urządził od kilku tygodni 
bezpłatne lekcje gimnastyki w ogrodzie, na otwar- 
tem powietrzu, przy ulicy Kahksta nr. 12.

Do takich lekcyj mają prawo dzieci niezamożnych 
rodziców’, po przedstawieniu świadectwa ubóstwa od 
swoich opiekunów cyrkułowych.

Lekcje odbywają się w poniedziałki, środy i piąt-

cowego, zarażonego grzybkiem. M
Oddział powrócił do koszar około godz. 6-ej po południ1"

=3 Pożary pod miastem. —■
We wsi Tomaszew za rogatką petersburską zgorzały 

wie, należące do Karola Hintza. J
W Piasecznie, w dniu onegdajszym, spaliły się zabudo”'” 

Daniela Poncyljusza.
Przyczyny pożarów niewiadome.

+ Cykliści w Częstochowie. J
W dniu 15-ym b. m. odbyły się w Częstoch^ 

pierwsze wyścigi cyklistów.
W wyścigu zachęty, 1,225 metrów, pierwszą 

grodę, żeton bronzowy, zdobył p. Bełdowski w 
sek. 22; drugim był p. Piechuiek. J

W drugim wyścigu, 1,225 met., pierwszy przyj 
do mety p. Henryk Rehnewm. 2 sek. 15 (żeton Wj, 
zowy), drugi p. Ryszard Kieslicb (przedmiot w»r 
ściowy). l

W wyścigu „seniorów”, dla jeźdźców, którzy 
czyli lat 35, dystans 1,960 metrów, przybył pierzy 
p. Józef Rehne w min. 3 sek. 58 (żeton bronzow 
drugi p. Tschoeppe (przedmiot wartościowy). ,f

W wyścigu „częstochowskim”, 2,675 metrów, P1^ 
wszy był p. Skrokowski wm. 6. s. 44 (żeton srebrW 
drugi p. Henryk Reline (żeton bronzowy). J

W wyścigu „małoletnich” pierwszym był p. 
mowski. J

W wyścigu dodatkowym, 1,960 m., nagrodę $ 
był p. Ryszard Kieslich.

Żetony ofiarowało warszawskie Towarzystwo W 
klistów, przedmioty zaś wartościowe cvklodrom m1* 
scowy.

+ Żniwa.
Z kutnowskiego piszą do nas: (
„Od poniedziałku bieżącego tygodnia rozpoczęć 

nas żniwa na dobre.
Urodzaj żyta i jarzyn piękny; osobliwie owsy ? 

tak udatne, jakich od dwudziestu lat nie pamięć 
w tej okolicy. «

Jedna tylko pszenica jest lichta do tego stopnia, . 
w majątkach zasobniejszych i dbałych o sw’ą reno^’ 
poorano ją lub pocięto na zieloną paszę.

Dobrze się przedstawiają tylko pszenice, si»” 
wyborowem ziarnem, orginalnenitrankensztejuski ’̂

Z gatunków żyta najpiękniejszy dał urodzaj szl®fi 
szteter; niektóre kłosy (np. w Kozeszu) liczą po 1®; 
ziarn, a w ogóle kłos pełny, długi i na wyrośnię{< 
słomie silnie osadzony. .

Buraki jeżeli pójdą dalej tak jak dotąd, dadzą 
mniej po 150 korcy z morgi.

Słowem rok dobry — byle tylko ceny dopisały’-''

+ Slupy ogłoszeniowe.
Lublin otrzyma słupy ogłoszeniowe: właściciel 

kładu fotograficznego, p. Śtepanow, ma ustawić sl” 
py takie w 20-tu punktach Lublina.

Slupy będą drewniane, w Warszawie zaś żelazu®'

4- Echa łódzkie.
Korespondent nasz pisze d. 16-go b. m.:
„Pożar dzisiejszy należy do znaczniejszych, jat’e 

w r. b. nawiedziły nasze miasto.
Pastwą ognia stały się składy w suterenach i apr® 

tura towarzystwa akcyjnego Stiller i Bielszowski.
Z niewiadomej przyczyny powstały ogień o go^' 

8-ej rano, a więc w czasie pracy dziennej w fabryk’ 
obejmował z wielką szybkością nagromadzone u’® 
terjały palne. ‘

Gorąco było tak wielkie, iż stojący naprzeciw*, 
dom mieszkalny, murowany, 2-piętrowy, opalił 8!' 
z zewnątrz, a żaluzje i futryny od okien smalić 81, 
już zaczęły i tylko dzięki spiesznemu ratunkowi P1’ 
ważniejszych szkód niema.

Straż ogniowa w pełnym komplecie sześciu 
działów w pół godziny po wybuchu pożaru była ® 
stanowisku, umiejscowiając i tłumiąc ogień w pr^ 
ciągu niespełna trzech godzin.

Straty obliczają na 15,000 rs. ..
Przedmioty, uległe zniszczeniu, ubezpieczone 

w czterech towarzystwach asekuracyjnych, w tej 
liczbie i w warszawskieiu. •

Wynagrodzenia nie pokryją jednak strat, wy111 
kłycli z zaprzestania robót w sezonie. , .

W ogóle klęski pożarowe zaczynają się dawać * 
znaki.

W nocy z d. 6-go na 7-my b. m. w osadzie Ą . 
mińsk, powiatu piotrkowskiego, gwałtowny p°7L, 
zniszczyli 4 domów mieszkalnych i 40 stodół 
ściańskich.

W płomieniach zginął jaks robotnik.
Brak wody i środków ratunkowych sprzyjał sl 

rżeniu się groźnego żywiołu.

ki od godz. 6—7ł wieczorem wieczorem i uczęszcza tniego mężczyzny, ciemnego blondyna, z włosami krótko 
na nie 130 dzieci’obojga płci.

Bezpłatne lekcje gimnastyki trwać będą do 15-go 
sierpnia, po czem nastąpi 4-tygodniowa przerwa.

= Zjazd koleżeński.
Prowizorowie farmacji, którzy ukończyli studja 

farmaceutyczne w Uniwersytecie warszawskim w r. 
1884-ym, umówili się, iż w dniu 5-ym lipca o godzi­
nie 12-ej w południe zejdą się w ogrodzie Saskim, 
dla uczczenia 1O-letniej rocznicy.

Pan M. mieszkający stale w Warszawie, zobowią­
zał się zająć tym zjazdem, lecz wyjechał na Kaukaz, 
gdzie otrzymał pozwolenie na otwarcie apteki, wsku­
tek czego koledzy, mający przyjąć udział w zjeździć, 
widocznie zapomnieli o przyrzeczeniu.

Napróżno, jak donoszą Wiad. farm. poszukiwało 
wyżej wymienionej godzinie w ogrodzie Saskim 
swych kolegów p. Wincenty Borejsza, właściciel 
apteki w Przasnyszu gub. płockiej...

Obecnie więc p. Borejsza uprasza kolegów, którzy 
ukończyli w r. 1884-ym swe studja o łaskawe sko­
munikowanie się z nim, w celu urządzenia zjazdu 
koleżeńskiego w innym terminie.

t= Żegluga.
Pomimo połączenia się r. z. wszystkich towarzystw 

żeglugowych na Wiśle w jedno, w r. b. powstaje no­
we zupełnie towarzystwo konkurencyjne pod nazwą ’ 
„Merkury”.

Towarzystwo to sprowadziło z zagranicy dwa pa- . 
rostatki nowe „Nadwiślanin” i „Płocczanin”, które 
wkrótce rozpoczną jazdę osobową na dystansie War- | 
szawa—Włocławek.

Ceny za przejazd na statkach konkurencyjnych nie 
będą niższe, niż na parowcach spółki żeglugowej. I

Wskutek upałów stan wody na Wiśle obniża się ( 
stale.

Wczoraj poziom Wisły niewiele przenosił nad 3 j 
stopy.

Ż góry Wisły nadpływa dużo tratew.
Liczba berlinek przy brzegu warszawskim zmniej­

sza się z dniem każdym.
= Kanalizacja i wodociągi.

Zarząd kanalizacji często otrzymuje skargi właści- ! 
cieli domów na nieprawidłowe funkcjonowanie ka­
nałów w posesjach prywatnych.

Przeprowadzane w takich razach śledztwa wyka­
zują, że w bardzo rzadkich wypadkach wina ciąży 
na budowniczym kanału, główny zaś powód leży 
w niedostatecznym dozorze ze strony samych wła- i 
ścicieli domów.

W niektórych domach uszkodzenia doszły do ta- ‘ 
kich rozmiarów, że nawet pływaki w rezerwoarach 
umieszczonych wysoko, bo pod sufitami, są powyry- ■ 
wane, szruby poodkręcane i klapy zdjęte, co oczywi- ; 
ście prawidłowość i funkcjonowanie kanału ta- I 
mu je.

Wobec tego zarząd kanalizacji zamierza prosić 
władzę policyjną o zwiększenie dozoru, we wszyst­
kich zaś większych posesjach o zaprowadzenie sta- I 
lej obsługi klozetów ogólnych.

Dotychczas nie określono jeszcze, od jakiej ilości ! 
mieszkańców rozpocznie się obowiązkowy dozór 
stały.

W dziale kanalizacji domowych w ostatnich tygo- i 
dniach powiększył się znacznie ruch budowlany.

W obecnej porze roboty instalacyjne prowadzone i 
są w 70-iu posesjach, budowany jest również kanał 
osobny dla umożliwienia skanalizowania fabryki pp.: I 
Bormana i .Szwedego przy ulicy Srebrnej.

Z większych gmachów uzyska jeszcze w ciągu te- I 
gorocznego sezonu kanalizację browar p. Junga.

Dozór ze strony miasta nad instalacjami, dokony- 
wanemi przez biura techniczne, ku temu upoważnio­
ne, pozostaje w ręku inź. K. Chalupczyńskiego.

= Pod kołami.
Rodzina pp. Czernichowskich, zamieszkała czasowo w War­

szawie, otrzymała wczoraj drogą prywatną wiadomość, iż na 
kolei ekaterynosławskiej lekarz weterynarji, Bolesław Czerni­
chowski, przejechany został przez pociąg.

Nieszczęśliwy w kilka godzin, w strasznych męczarniach, ży­
cie zakończył.

Rodzinę zawiadomił o wypadku współpasażer, p. Bronie- 
wicz.

Zmarły, od niedawna w Ekaterynosławiu zamieszkały, cie­
szył się tam ogólną sympatją.________

= Z ulicy.
Niejaka Gitla Sagelmanowa, przechodząc przez ul. Grodzką, > 

nagle zasłabła, przyczem z powodu silnych bólów upadla na : 
chodniku.

Gdy chorej przechodnie przyszli z pomocą, okazało się, iż Sa­
gelmanowa powiła dziecię.

Chorą odwieziono natychmiast do przytułku przy ul. Dobrej.
— W kąpieli.
Robotnik, Tomasz Dąbrówka, w wieku lat 24, zamieszkały 

w domu pod 67-ym przy ul. Czerniakowskiej, kąpiąc się 
w Wiśle naprzeciw koszar kawaleryjskich, natrafił na głębię i 
utonął.

Jakkolwiek Dąbrówkę niebawem wydobyto z nurtów rzeki,
to jednak do życia go już nie przywrócono.

= Topielec.
M ezoraj, do wsi Kępa Młocińska, przypłynęły zwłoki 22-le-
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W piątek, dnia 20-go lipca, w dzień imienin

— D. 20-go lipca odbędzie się w Lublinie nadzwyczajne po­
pędzenie zjazdu sędziów pokoju pierwszego okręgu gubernji 
‘“bejakiej.

*7 L. 25-go lipca, o godzinie 5^ po południu, w Towarzy- 
?l**e dobroczynności odbędzie się posiedzenie członków wy- 
^Uiłu wsparcia.

~7 L. 28-go lipca, o godzinie 5.} po południu, w Towarzy- 
wie dobroczynności, odbędzie się posiedzenie członków wy- 
2>ału zupy rumfordzkiej.

Czesława Romanowskiego, 
odbędzie się nabożeństwo żałobne, o godzinie 9 i pół zra- 
.‘S wkościele po-karmelickim naKrakowskiem-Przedmie- 
„?!?», na które pozostała żona zaprasza kolegów, przyja­
ciół i życzliwych. 3311

i Ś. p. Henio Skrzędziewski,
Wieku lat 7, po ciężkich cierpieniach, powiększył grono 

“lołków dnia 17-go lipca 1894 r. Pogrzeb odbędzię się wo 
zWartek, jnia 19-go lipca, z kościoła Wszystkich Świętych 
u Lrzybowie, o godzinie 5-ej po południu, na cmentarz po- 

'3zl{owski. Ńa smutny ten obrzęd zapraszają rodzice kre- 
Jjl eh i przyjaciół. 879

ł Za spokój duszy

ś. p. Czesława Biernackiego,
W dniu 20 lipca r. b., o godzinie 9 i pół zrana, odbędzie 
sję żałobne nabożeństwo w kościele Przemienienia Pań­
skiego (po-kapucyńskim) przy ulicy Miodowej, na które 
pozostała synowa zaprasza krewnych, przyjaciół i zna­
jomych.   3319

za^0^00^’ na^bie^ąj ze stacji kolei wiedeńskiej, 
pUzięczać należy stłumienie rozszalałego żywiołu, 

rezes zjazdu sędziów pokoju m. Łodzi, M. K. Mo- 
win wyjechał na urlop 2-miesięczny; zastępować 

lii ■ f •* kolejno sędziowie pokoju: Roszczakowskij, 
wic,’j’ Wwiedcnsky i sędzia dodatkowy Hzołko- 

ni/a^ dowiadujemy, w Łęczycy powstały trzy 
wielkie tkalnie kortów; kilkudziesięciu robotni- 

°w znajduje w nich zatrudnienie.’

jt" Historja młynarza.
v J" wiorstę od Hrubieszowa mieszkał młynarz Szu- 
tr/^wski z żoną i dwojgiem dzieci; posiadał wia- 

dom mieszkalny i cztery morgi gruntu.
dnb *^U1’erci żony lichwiarze L. i K. z Hrubieszowa, 

ot^d Sz. udawał się codziennie, aby się upijać, na- 
, ’Wili go do sprzedaży całego uuęjątku ChaimowiKin- 

U1«wi za rs. 700.
mendel po upływie trzech miesięcy odstąpił posia­

ne innemu młynarzowi za rs. 100Q.
.tymczasem Szubartowski zamieszkał w zajeździe, 

buzie za mieszkanie i utrzymanie zapłacił za pół ro-
11 z góry 200 rs., ale bez kwitu.

• "u pił całemi dniami w towarzystwie pochlebców 
‘^ął w karty.

Siedmioletniego syna sprzedał do cyrku za 10 rs. 
N iedługo jednak hulał, bo, straciwszy gotówkę, 

°*tał z zajazdu wyrzucony nawet przed upływem 
,z-eściu miesięcy, dopuścił się w zimie kilku kradzie- 

poczem wyniósł się do lasu p. Marcelego Wydżgi 
v Bodhoreach, tu zamieszkał i tylko od czasu do cza- 
u przychodzi do wsi sąsiedniej z prośbą o posiłek, 

£fożąc w razie odmowy zesłaniem gradów, piorunów 
1 djąbła...

Nieszczęśliwy dostał obłąkania.
8yn jego d. 26-go z. m. powrócił z cyrku ze zla- 

lrihna ręką i wałęsał sie po zajazdach, śpiąc, gdzie 
da}o, aż zabrał go do swojego domu włościanin 

•muszyński z pod Hrubieszowa.
Biedak jest tak głodem zamorzony, że przez cały 

dz>eń może strawie tylko kawałek chlęba z dwiema 
blankami mleka.

Czteroletnią córkę Szubartowskiego zabrali pp. 
^ywiccy z Wolicy. 

+ Kradzież.
W tych dniach niewyśledzony dotąd złodziej w kościele e- 

ju^jgelickim w Lublinie rozbił skarbonkę i zabrał z ńioj kilka 

, I'o kościoła dostał się za pomocą przystawienia deski do o- 
poczem do wnętrza spuścił się po szuurz«k

20-ym lipca r. b., to jest w piątek, o godzinie 
ms7h srąuu, w kościele powązkowskim odprawioną zostanie 
z 2a dusze ś. p. małżonków Janickich, a to
ezyifi Przez niegdy Pawła i Etnilję małżonków Janickich u- 
Wai.v0?8^0’ 0 czeni rektor kościoła powązkowskiego intereso- 

zawiadamia, 745

KURJER WARSZAWSKI — Dnia 19 lipca 1894 r.

po długich cierpieniach, zmarł w Berlinie 
dnia 18-go lipca 1894 r.

O dniu pogrzebu nastąpią, oddzielne zawia­

We czwartek, dnia 19-go b. m., o godzinie il-ej przed 
poł., jako w pierwszą bolesną rocznicę śmierci

ZB.K

domienia. 3320

Kazimierza Karola

TAMNfiNBAUMA, 
odbędzie się na cmentarzu starozakonnych inaguracja pom­
nika. Na obrządek ten zaprasza się krewnych, przyjaciół 
i znajomych. 3307

hondyn 18-go lipca. (Telegram Ajen. półn.)— 
Jego Cesarska Wysokość Cesarzewicz Następca Tro­
nu powrócił do Windsoru, gdzie zabawi do czwartku, 
poczem Jego Cesarska Wysokość pojedzie z królową 
do Cowes, gdzie w sobotę wsiądzie na jacht „Gwiazda 
północna’’, który tegoż dnia wieczorem wypłynie na 
pełne morze. 

Petersburg 18-go lipca. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Rozporządzenie p. ministra finansów co do wyzna­
czenia ostatecznego terminu, w którym kantory ban­
kierskie mają wskazać gubernatorom i naczelnikom 
miast, jakich mianowicie dokonywają operacyj, do­
pełnić należy szczegółami następującemu uwagę 
4-tą paragrafu 1174-go kodeksu karn. zmieniono 
w ten sposób, iż utrzymujący domy bankierskie, kan­
tory, których ustawa nie jest przez sąd zatwierdzona 
oraz właściciele kantorów weksli, winni dokonywa­
nia niedozwolonych im operacyj ulegają karom pie­
niężnym do trzech tysięcy rubli, zamknięciu w wię­
zieniu do ośmiu miesięcy i pozbawieniu prawa utrzy­
mywania domów bankierskich lub kantorów wekslu.

Petersburg 18-go lipca. (Tel. Aj. półn.) — 
Dziennik handlowo-przemyslowy donosi, iż nowe, 
obniżone taryfy kolejowe na przewóz pasażerów i 
bagażu zaprojektowano wprowadzić z d. 1-ym gru­
dnia r. b.

Petersburg 18-go lipca. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Kolej dąbrowska wyjednała pozwolenie na podnie­
sienie zaliczenia w sumie 78,000 rs. na rachunek do­
datkowego kapitału obligacyjnego, a to na urządze­
nie czterech rozjazdów i przygotowanie w Iwangro- 
dzie rozjazdu czwartego dla krzyżowania się pocią­
gów. _____.

manewry.
Berlin 18-go lipca. (Tel. pryw. nur. War.) —■ 

Cesarz Wilhelm weźmie udział w d. 22-im września 
w ćwiczeniach forteczuych pod Toruniem. Manewry 
te rozpoczynają się w d. 10-ym września. Między 
innemi projektowane są wielkie ćwiczenia z artylerją 
pieszą, z zastosowaniem ostrych ładunków. Mane­
wry pod Toruniem mają pierwszorzędne znaczenie 
dla praktyki artyleryjskiej.

ŚRODKI ZARADCZE.
Parysi 18-go lipca. (Tel. pryw. Kur. Warsz.) — 

Po dwudniowych rozprawach nad projektem prawa 
przeciw propagandzie anarchicznej, izba deputowa­
nych 253-ma głosami przeciw 194 uchwaliła za­
mknięcie dyskusji jeneralnej, poczem 279-ma głosa­
mi przeciw 167 uchwaliła nagłość rozpraw nad u- 
stawa, w końcu 289-iu głosami przeciw 162 uchwa­
liła przystąpić do rozpraw nad pojedyńczemi artyku­
łami ustawy. Socjaliści, którzy chcą wywołać za­
burzenia w izbie, żądali głosowania imiennego nad 
każdym artykułem z osobny

BIL BUDŻETOWY?
hondyn 18-go lipca. (Tel. pr. Kur. Warsz.)— 

Izba gmiu przyjęła po 6-dniowych rozprawach bil 
budżetowy. Przeszły tylko poprawki zaakceptowa­
ne przez ministerjum.

hondyn 18-go lipca. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Po ośmiogodzinnych rozprawach izba gmin przyjęła 
większością 283 głosów przeciw 263 bil o budżecie 
w trzeciem czytaniu. (Aj. półn.)

NOWE POSELSTWO,
Madryt 18-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.) — 

Rząd uchwalił ustanowić poselstwo hiszpańskie przy 
Stolicy Świętej, w celu zapewnienia sobie udziału 
w zarządzie misjami hiszpańskiemi na wyspach Fili­
pińskich.

PRZESILENIE MINISTER J A LNE.
Belgrad 18-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.) — 

Organy partji liberalnej i opozycji radykalnej zwia­
stują rychle przesilenie miuisterjalne wSerbji. Dzien­
niki urzędowe, które dotychczas w sprawie przesile­
nia milczały, oświadczają obecnie, iż zmian osobi­
stych w ministerjum w samej rzeczy spodziewać się 
należy, zmiany te jednak, czysto osobistej natury, 
nie wpłyną na zasadniczy kierunek gabinetu,

SPRAWY KOREAŃSKIE
hondyn 18-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.)— 

Na podstawie doniesień ze Soeul donoszą z Szanghai, 
że żołnierze japońscy napadli w dniu dzisiejszym na 
konsula angielskiego i jego żonę. Z tego powoda 
wylądowało w Korei 30 marynarzy angielskich, ce 
lem ochrony misji. (Aj. półn.)

hU'ÓW 18-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Zjazd literacki rozpoczyna posiedzenia dziś wieczo­
rem. Na zjazd przybyło stu kilkudziesięciu uczestni­
ków, między innymi Vrchlicki i Jelinek.

Berlin 18-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Z Marokko telegrafują do Vossische Ztg., że areszto­
wano tam byłego wielkiego wezyra i byłego ministra 
wojny, podejrzanych o należenie do spisku przeciw 
nowemu sułtanowi. (Aj. półn.)

Par y i 18-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Umarł tutejszy poseł belgijski baron Beyens.

Madryt 18-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Ks. Henryk de Bourbon, książę Sevilli, zmarł na 
morzu, powracając z wysp filipińskich do Barcelo­
ny. (Aj. półn.)

hondyn 18-go lipca. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Izba lordów większością 89-iu głosów przeciw 37-iu 
przyjęła bil o cudzoziemcach. W mowie, trwającej 
trzy kwadranse, lord Rosebery oświadczył, że rząd 
nie może przyjąć bilu, który, jego zdaniem nie może 
być należycie zastosowany ani do ubogich emigran­
tów, ani do innych, przybywających do Anglji cu­
dzoziemców. (Aj. półn.)

Sof ja 18-go lipca. (Telegram Ajencji półn.) — 
Krążą pogłoski, że ministrowie bułgarscy mają za­
miar doradzie księciu Ferdynandowi koburskiemu, 
aby udzielił amnestji wszystkim tym skazanym za 
wykroczenia polityczne, którzyby zwrócili się do 
niego z prośbą o ułaskawienie.

Sofju 18-go lipca. (Tel. Ajencji półn.)—Wczo­
raj wieczorem przed więzieniem, w którem zamknię­
ty jest Karawełow, zgromadził się tłum, złożony 
z kilkuset osób, żądając uwolnienia Karawełowa. 
Następnie tłum ten udał się przed dom Stambułowa, 
gdzie urządził demonstrację przeciw niemu.

Wiadomości zagraniczne.
———• 

Paryż, 16-go lipca.
(Korespondencja specjalna ^^^jaTsi^ca.) 

(Ilustracje Pisma nabyta na w'a-
Znana firma wydaw"*CZ“e“odukcji słynnych obrazów 

gę złota wyłączne prai P lustrację Historji świętej
James Tissot a, stan0WcV kolekcja składa sie z 350 0- 
Nowego TestaI"®nt2;0 wystawionych było w tegorocznym 
cTOW’nanóhiMarsowem. Artysta ten, jak wiadomo, 
®a?On4 dwukrotnie do Palestyny i tam oddawał się nader 
długi mi sumiennym studjom, których owocem był cały
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Kaspijsko ■ Czarnomorskiego Town' 
rzystwa Naftowego przeniesiony został n® 
ulicę JKrólewskg Aż 49.  3220 

Dr J STEINHAUS, okulista, 
ordynator kliniki oftalmicznej przeprowadził się n® 
ul. Marszałkowską 127 (Zielna 22). 3304

tach, twierdzący, że pani Bernhardt żadnego nigdy przy­
rzeczenia nie dała, że ani wprost, ani pośrednio nazwiska 
swego ogłaszać nie pozwoliła.

Możecie sobie wyobrazić, z jaką trwogą oczekiwaliśmy 
fatalnego 12-go lipca! Obawialiśmy się, iż Edward Re­
szke nie zgodzi się śpiewać w towarzystwie mniej znanych 
artystów, byliśmy pewni otrzymania podczas koncertu te­
legramu... avec des excuses. Jakże więc ucieszyliśmy 
się, jak głęboko wdzięczni byliśmy p. Edwardowi, gdy 
nietylko przybył i części swego programu prześwietnie 
odśpiewał, lecz dodał nadto piosnkę trzecią {Bonne unit), 
wywołując w sali bezgraniczny entuzjazm. Panna Jano- 
tówna za to, odegrawszy ze Śliwińskim pierwszy numer 
programu, Rondo Chopina na dwa fortepiany, nie dzięku­
jąc publiczności za grzmot oklasków, opuściła estradę 
sans faęon i... uciekła z pokoju artystów. Na wszelkie 
prośby i zaklęcia o wykonanie reszty swoich części w pro­
gramie, odpowiedziała: ,W takiem towarzystwie grać nie 
będę!’ No i odjechała do domu...

Koncert uratowali Reszke i Śliwiński, pani Duma (pri- 
madonna koncertów Richtera) i Broniś Huberman. To­
warzystwem, niemiłem p. Janotównie, był tenor Dudley 
Buck i sopran panna Beata Francis, którym, kto program 
układał, miejsce przecież w nim wyznaczył! Nie pier­
wszorzędne to siły, ale też nie ostatnie, a publiczność an­
gielska rada słuchała dwojga artystów angielskich, obok 
innych, polskich.

Edward Reszke odśpiewał arję Inf slice z .Ernaniego*, 
O jours heureux z , Gwiazdy Północy ’ Meyerbeera oraz 
ową trzecią. Śliwiński odegrał prześlicznie nokturn Cho­
pina, a Broniś zbierał oklaski w koncercie Wieniawskie­
go, , Ave Maria’ Gounod’a (z towarzyszeniem na forte­
pianie hr. Jana Zamoyskiego), nadewszystko zaś w no­
kturnie (E) Chopina, którym maleńki ten artysta rozrze­
wnił i do łez wzruszył publiczność. Pani Duma odśpie­
wała świetnie scenę i modlitwę z „Freichiitza’ Webera, 
Dudley Buck Cavatinę z .Fausta’, a panna Francis po 
włosku Cavatine z „Linda di Chamounix’ Donizettiego, 
po angielsku zaś baladę „Killarney’ Balfe’a.

Halla St. James’s, mieszcząca 2600 osób, zaledwie do 
połowy była zapełniona, a skutkiem listu Sary Bernhard 
i odwołania pani Calve i tę nawet połowę biletów wypa­
dłe rozdać w trzech częściach bezpłatnie... Komitet, za­
miast dodać coś do funduszu, stracił wszystkie nakłady 
osobiste swoich członków i ponosi nadto stratę kosztów 
dość znaczną. Ed. N.

Razom 11 wagonów 11 wag. 378 wagonó’*'
Oleje bardzo słabo, przy zupełnem prawie braku zapotrzć' 

bowania. Ceny nizkie: płacono za olej lniany rs. 4 kop. 70, »» 
rzepakowy rs. 4 kop. 50 za pud wraz z beczką.

Tłuszcze mocno, ceny niezmienione.
Smary słabo, przy ogromnym zapasie towaru.

Pracownia Witolda Urbańskiego, 
artysty malarza, z d. 8 Lipca przeniesioną została 
z Wareckiej Nr. 7 na Marszałkowską 127 (między 
Sienną a Świętokrzyską) mieszkania 13. 3183

szereg kompozycyj głęboko obmyślanych i szczerze od­
czutych, bez żadnego ubiegania się za efektem.

Deputowany Deloncle nie wyrzekł się bynajmniej swo­
jego projektu zbudowania dla przyszłej wystawy pary­
skiej w 1900-ym roku aparatów, któreby pozwalały wi­
dzieć dokładnie powierzchnię księżyca. Prócz tego je­
dnak proponuje jeszcze, aby pomiędzy dwoma skrzydłami 
Luwru stanęła dzwonnica, mieszcząca w sobie olbrzymi, 
bo aż 200,000 kilogramów ważący dzwon, którego zada­
niem będzie oznajmiać o otwarciu wystawy. Pomijając 
jur bezcelowość tego pomysłu, przerażającą już jest sama 
waga tego dzwonu, dotychczas zdaje sic nigdzie nie spo­
tykana. Dzwon Notre-Dame waży zaledwie 12,000 ki­
logramów, bazylika Sacre-Coeur ma otrzymać w darze od 
djecezji Annecy dzwon ważący 16,000 kil.

Radzca miejski Quentin-Bauchart wnosi, aby zburzyć 
pałac przemysłu, uważając, że na inny los nie zasługuje 
ta niezgrabna i niegustowna budowla, pozostała po wy­
stawie z r. 1878-go. Zyskanoby w ten spOsób trochę 
miejsca na jedno z zabudowań przyszłej wystawy w roku 
1900-ym Z.

(Notowania urzędowe giełdy.) 
219.05 
218.40
217.80
215.80
219.25
63.70
68.70

Akcje dr. żel.w.-wied. 
Akcje kredytów
Weksle na Londyn kr. 

. . dl.
Weksle na Paryż kr.

, dl.
Zyto w tow. gotow. 
Żyto na wiosnę 
219.15, 218.40, 218.—,
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— Kantor i Składy nasze przenie* 
śliśniy na Szpitalną 6. Tełefo* 
nu 725. ’ 3322

JÓZEF SZnOLk E i s-ka.
... -i —_ , ■ n ........_

Berlin 18-go lipca. (Telegram ‘prym. Kwjera Warsa.) — 
Zasadnicza tendencja giełdy dzisiejszej mocna; szczególniej­
szym popytem cieszyły się wartości górnicze, z powodu 
pomyślniejszych wiadomości z szląskich okręgów górni­
czych; papiery państwowe zaś, a renty w szczególności ni­
żej, pomimo korzystnych wykazów kasowych skarbowych. 
Ruble w tranzakcjach natychmiastowych straciły 10 fen., 
a w dostawowych pozostały bez zmiany; z weksli Warsza­
wa krótkoterminowa utrzymała poziom kursowy dnia po­
przedniego, krótki Petersburg obniżył się w cenie o 20 feni- 
gów, a długi o 50 . Weksle na Wiedeń z krótkim terminem 
pozostały bez zmiany (163.30). Z papierów oprócz prcmjó- 
wek z r. 1864-go i akcyj towarzystw komandytowych, któ­
re podrożały o drobnostkę, wszystkie inne pozostały bez 
zmiany; Akcje kredytowe austrjackie spadły w cenie o 
Prywatne dyskonto bez zmiany, co dużo krwi tutejszym 
sferom bankowym psuje, ponieważ uieoględna rozrzutność 
Seohandlung w wypożyczaniu pieniędzy, uciska stopę pro­
centową.

Berlin 18-go lipca. (Telegram pryw. Kwjera Warsz.) — 
(Giełda zbożowa i produktowa.)

Tendencja i usposobienie giełdy dla zboża i spirytusu bez 
zmiany. Żyto w towarze gotowym zdrożało o 25 fen., a w do- 
stawowym o 50 fen.

Berlin 18-go lipca. 
Bil. ban. rus. wtr. ust. 
Weksle na Warszawę 
W eksle na Petersb. kr. 
W eksle na Petersb. dl. 
Bil. Ban. rus. na dost. 
4"/„ nowa renta z r.1894 
4J '7tt listy zast. ziem. 
Listy likwidacyjne

Kursy z dnia 17-go 
219.25, 63.70, 68.70,114.70, 20.37’, 20.335, 80.95, 
117.75, 119.75. 

 KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 19 lipca 1894 n

adwokat, przeprowadził 
A / się na Senatorską 33 26, 

JV 1 PrzyJluuje między'3 a 5-3 
po południu. 3315

109 Marszałkowska 109.
JDecznica chorób zębów i jasny ustnej 
przyjmują codziennie doktorowie i dentyści. 3275^

— Niniejszeni zawiadamiam pp. odbiorców i wo' 
góle ktokolwiek ma interesy z fabryką szkła 
cynów'\ iż z d. 10-ym lipca r. b. kantor tejże f®' 
bryki, znajdujący się przy ul. Granicznej pod JV3 12< 
przeniesiony został do fabryki; przeto upraszam 0 
łaskawe zgłaszanie się ze wszelkiemi zapotrzebowa' 
niami korespondencyjnie pod adresem: A. W U* 
fort, fabryka szkła „G-alicynów" przez ł>O‘ 
chów. st. dr. żel. war.-petersb. Dla załatwiania z®’ 
interesów wymagających osobistego porozumienia s'? 
załatwiać je można we wtorek i czwartek w hotdĄ 
Krakowskiem, ul. Bielańska, od g. 10-ej rano do 2-ć) 
po poł. Aleksander Wilf ort. 3318 

W drukarni Kwjera Warszawskiego. Plac Teatralny Nr. 473c(nowy 9). XoSBOjieuo IjeHsypoto Bapuiaaa 6 (18) Iio.ia 1894 ł
Redaktor Franciszek Olszewski. — Wydawcy Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług)

Cyrk Letni
w Dolinie Szwaj - kiej

Dziś wielkie przedstawienia*
Szczegóły w afiszach., 
Początek o 8 wiecz.

Z uszanowaniem 
Dyrekcja cyrku K. Ciniselli.

Rzym, 14-go lipca.
(Korespondencja specjalna Kwjera Warszawskiego.)

(Zdrowie Ojca św.—Dwór.—Upały.)
I dzień wczorajszy Ojciec św. spędził w pałacyku Piusa 

IV-go, nie zaś Leona IV-go, jak mylnie powtórzyłem za 
błędnem sprawozdaniem. Znajdując się tam w najgęst­
szym lasku ogrodów watykańskich, na wyniosłym pagór­
ku, Ojciec św. najlepszego używa zdrowia i oddaje się 
gorliwie pracy.

Królestwo oboje wyjechali wczoraj około godziny 7-ej 
umyślnym pociągiem do Monzy, zkąd król wróci za dni 
10 albo nawet ptędzej na ostatnie posiedzenie senatu i 
dlatego zostawił w stolicy sekretarzy swoich i część dwo­
ru. Królowa zaś nie wróci tu na teraz, ale z Monzy po- 
jedzie, jak to corocznie od lat kilku zwykła czynić, do 
Gressoney w Alpach. Wczoraj wszystek świat urzędowy 
tutejszy znajdował się na dworcu kolei dla pożegnania 
pary monarszej. Królowa miała strój podróżny, barwy 
kasztanowej z błękitną kamizelką i szeroki kapelusz tegoż 
koloru z białym rąbkiem.

Tegoż wieczoru wyjechał do Neapolu p. Crispi, ale 
wróci w poniedziałek.

Dziś hr. Piotr Antonelli, który złożył swój urząd wice- 
sekretarza stanu, i hr. Henryk di San Martino, wyjechali 
do strefy biegunowej, która jest tu w modzie od roku i 
w tej porze dostarczyć może pożądanej ochłody. Jakoż 
mamy dziś w Rzymie 34 stopnie upału, a w Palermo upa­
ły dochodzą do 40 z górą stopni, co jest temperaturą cał­
kiem niezwykłą.

Księżna Karolowa Fryderykowa pruska, ciotka cesarza 
Wilhelma, przyjechała wczoraj do Frascati pod Rzymem, 
gdzie spędzić zamierza większą część lata. Księżna coro­
cznie przybywa do Włoch i świeżo bawiła w Peruźu, gdzie 
zna wszystkie znaczniejsze rodziny i popularną się stała, 
oddając się malarstwu i obcując z artystami. We Fra­
scati przyjmował ją na dworcu kolei syndyk Valeuziani 
z radą miasteczka, a hotel, gdzie stanęła, przystrojony 
był w chorągwie włoskie i niemieckie. Mieszkańcy są 
niezmiernie zadowoleni z jej pobytu. 1).

Londyn, 15-go lipca.
(Korespondencja specjalna Kwjera Warszawskiego.)

(Koncert dobroczynny.)
Koncert, o którego zapowiedzi już wam donosiłem, od­

był się—szczęśliwie... i to jest wszystko, co o nim powie­
dzieć można. Urządzenie jego i przygotowanie koszto­
wało niesłychanie dużo osobistych zabiegów, zmartwień 
i wydatków, które wszystkie skupiły się na trzech oso­
bach, stanowiących komitet. Jeśli się zważy, że te trzy 
osoby zamieszkują jedna od drugiej niezmiernie odlegle 
dzielnice Londynu, że więc komunikować się musiały li­
stownie—to łatwo pojąć, jak utrudnioną była wszelka 
działalność wspólna i doraźna. A mieliśmy nadto zawo­
dy bolesne i niepodobne do przewidzenia!

Na dwa tygodnie przed koncertem wyszły ogłoszenia 
w dziennikach i na afiszach, że udział w nim wezmą panie 
Calve i Sara Bernhardt, że panna Janotówna (która z po­
czątku piacowała z komitetem bardzo gorliwie i sama 
program koncertu ułożyła) odegra dwa kawałki ze Śli­
wińskim i jeden solo. Tymczasem w ostatniej prawie 
godzinie sir Aug. Harris zabronił p. Calvć śpiewać, mi­
nio że sama błagała go kilkanaście razy o to pozwolenie. 
XV przeddzień koncertu oświadczył Harris komitetowi, że 
tak samo, jak lord Rosebery nie pożyczyłby nikomu La- 
dasa" na wygranie stawek wyścigowych, tak on nie poży­
czy pani Calve, chyba... za opłatą 200 gwinei!

Na tern nie koniec. Na trzy dni przed koncertem Sa­
ra Bernhardt, która udział swój obiecała była najuroczy- 
ściej, zawiadomiła komitet, że ajenci jej, Abbey i Gran, 
sprzeciwiają się stanowczo—i zażądała wycofania jej na­
zwiska z anonsów, grożąc procesem, i pozwem o 10,000 
fr. odszkodowania! Jeden z członków komitetu odpowie­
dział jej na to osobiście w sposób... bardzo sarmacki. Na­
zajutrz ze strony adwokatów Sary ukazał się list w gaze-

Targ zbożowy na placu Witkowskiego w dnln 18 
lipca r. u. — Dowozy, jak zwykle na przednówku, są ograni­
czone. Pszenicy wystawiono na sprzedaż 240 korcy, wyborowy 
towar oddawano po 4.75, za białą płacono 4.65, innemi gatun­
kami nie zajmowano się. Żyta ofiarowano 500 korcy, wyboro­
wy towar sprzedawano po 3 rs. i 3U2|, średnie pc 2.90. Owsa 
dowieziono 200 korcy, rozprzedano po 2.15 do 2.60. Innenii 
gatunkami zboża nie zajmowano się.

Targ zbożowy na Pradze w dniu 18-ym lipcar. b.— 
Usposobienie targu wzmocniło się. Dowozy wynosiły 23 wa-

odehodzą codziennie z DUarszawydo Ciech#’
Cłłł/«\<?, o godz. 5-ej zrana, przybywają do Cieeh0'
cinka o godz. 6-ej po poł. Cena biletów: I kl. rś- 1 
kop. 80; II kl. rs. 1 kop. 20. 836

warszawsko-wiedeAskiej.
Sprawozdanie z dnia 

przyszło: 
Żyta — wag. 
Owsa 8 , 
Mąki żytniej . . 
Mąki pszennej . 
Kaszy jaglanej . 
Kaszy gryczanej 
Ryżu................
Pszenicy . . . 
Jęczmienia . . 
Grochu .... 
Gryki  
Cebuli .... 
Fasoli ....
Łoju ....
Makuchów . . 
Mąki kartoflanej 
Kukurydzy . . 
Soli  
Rodzynków . . 
Prosa  
Tranu ....

gony, w tern owsa 14, gryki 1, jęczmienia 6 i kaszy jaglanej 
Zyto mocniej, wyborowe notowano po 5U do 51 kop., średn(a 
po 48 do 49 kop., ordyuaryjne po 46 do 47 kop. Owies znij' 
kowo, plaeono za wyborowy po 76 do >0 kop., średni po 
do 75 kop., ordynaryjny po 58 do 61 kop. Gryka po 77 —80 
Jęczmień przy slabem usposobieniu ciągle nabywany jest ty*’ 
ko na paszę po 49 do 54 kop. Kasza jaglana spokojnie, naW‘ 
wane po 62 do 83 kop. stosownie do gatunku.

— Magazyny tranzytowe przy stacji Praga kol*1
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